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Helena Stankiewiczów/na 
z okazji przyjazdu na krótki pobyt do Białegostoku 

poleca Sz. Paniom 

ostatnie modele paryskie. 
Zamówienia tylko do 20 lipca b. r. 

Wykonanie eleganckie - • . . - - • -
i Ceny umiarkowane 

v~\ 
Przyjmuje od 4 do 6 popoł. 

Koszykowa 25. 36 
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Dalszy ciąg 
przesilenia gabinetowego. 

Nadzwyczajne posiedzenie Konwentu Seniorów.-^ 
Naczelnik Państwa1 nie chce pokrywać rządu Po-

kowskjie^o swoim autorytetem. —̂ Marszałek mk 
Sejmu 
będzie 

•r Skjad materjałów aptecznych 
D. GURWIGZfl w GRODNIE. 

Ul. Dominikańska 31, róg Hoovera. 
Stale zaopatrzony jest w wielki wybór artykułów kosmetycz
nych; mydła toaletowe, galanterię krajowych i zagranicznych 
fabryk. Wody mineralne naturalne najświeższego czerpania, 
sól Ciechocińska i wiele innych środków patentowanych po 

1 cenach najniższych. 66 

W Belwederze. -Naczelnik Państwa dziś 
uczestniczył na posiedzeniu Konwentu 

Seniorów. 
Warsaewa, (tel. wł.) 7,6. 
Dziś o godz. 12. 30 min. po poł., rozpoczęło się posie-1 

dzerue Konwentu Seniorów, poświęcone sprawom przesilenia 
gabinetowo; jo. 

Zagaił posiedzenie Marszałek Sejmu, oświadczając, że na
leży jakna szybciej załatwić przesilenie gabinetu, gdyż nasza 
w tych wysiadkach niezaradność wywołuje złe wrażenie za
granicą. Następnie Marszałek Sejmu powiadomił, ije p. Na
czelnik Papstwa jako powód udzielenia dymisji gabinetu po
dał fakt, że gabinet hie posiada zaufania Sejmu, wobec 
czego Naczelnik Państwa nie będzie pokrywał tego Rzą
du swoim 

Reklama świetlna 
Codziennie w ogrodzie, miejskim ks.Józefa 
Poniatowskiego wyświetlane będą ogłoszenia 

firm miejscowych i zamiejscowych. 
AbBMminry miisimm 1 na cały IIZDD 

Zamag/iać ogłoszenia w redakcji „Dzień. Biał." 
Rynek Kościuszki nr, 1 codziennie od g. 
: 10 do 2 po poł. 

Poseł (jłąbiński domagał się bliższych wyjaśnień w spra
wie dymisji gabinetu. 

Na teni tle rozwinęła się dyskusja pomiędzy poszczegól
nymi członkami klubów. 

Po dłu;iszej dyskusji Konwent wyraził opinję, że w spra
wie wyjaśni ;ń powodów dymisji należy zwrócić sic z prośbą 
do Naczelnika Państwa. 

Marsza ek Sejmu udał się do Naczelnika Państwa, który 
©świadczył, że w dniu jutrzejszym weźmie osobiście udział 
w posiedzeniu Konwentu Senjorów. 

Konwent rozpocznie się jutro o g. 11 rano. Jujtro rów
nież odbędzie ŝ ę posiedzenie Sejmu z jednym tylko punktem 
porządku dziennego,- mianowicie sprawą ratyfikacji ] umbwy 
górnośląskiej 

^Utworzen ie Izby h a n d 
lowiej f r a n c u s k p - p o l -

s t t e j . I 
** LWow, 7.6 (A. W.). 

Xa ttjóinen. /-proij.adzjeniu rd-
.. byttri w gmachu Uby H»ndlowo-

PraeniysłoWc-i w«; Lwowie''w di. 
- 4 kwietnia rb. w obecności kon 

sjulB. iriHiciit.Kitgo p. de Vauut-r 
>fraz iłzedr-rawkiela wjew. Lwów 
skiegc rad y Litw, zosttilła utwi> 
rzonaf Izba•• hdndlywa francusko-
f>bLską. N Ł prizt"-a wybrany zo-
;st>ł dr. \/Utrtiii SzatiKiL Lokal 
iit>y rhieścl się j/rzy ul. ^eriator-
jskej 5. . 

^Układy m i ę d z y Polska] 
,u G d a h e k i e m . 

. • Gdańsk 7. 6. (Ą. W.) 
i Oflzeła GdansKa <Jono$i: 

j W myśl uchwały, J?ady Liflf 
narodów z d. 15 maja odpyły się 

w obecnośti wysokiego komisa
rza Ligi Narodów układy między 
delegatami Polski i wolnego mia
sta Gdańska w celu rozpatrzenia 
stanowiska prawnego polskich 
dóbr, okrętów i urzędów w Gdań
sku. 

Stra jk w te|effonach 
warszawskich. 

Warszawa, 7.6 (tel. wl.) 
D21Ś wyDucłił strajk w telifj-

nacn warszawskich. Powod< m 
utrtijsu jest nieuwztędoienie żą
dań ekonomicznych. v 

Testament 
ś. p. Skarbka . 

• Lwów, 7 6 (AJ. Wsch.). 
Słowo Polskie donosi, iż testa

ment ś p. Skarbka przekazuje 
cały majątek skarbowi państwa. 
Ma)qtek ten obejmuje oprócz zie
mi uprawnej zakłady przemysło
we 1 szereg przedsiębiorstw. 

ton, Helsingf 
Sejm finlandzki 

tę ostatnie 
borami. W 
kadencję sejn^u 
oświadczył 
praca 2 panstlwa 
dobne do nas łych 
zagrożone jetlnak 
czeństwem, "te 
dalece, ze jej 

Wyjazd 
s k i c h na 

Lwów, 7.6 
Dzlepnikl 

iż d. 1 b. m, 
rodników 
Lwowskiej, 
sławowsklej wyjechał, 
Śląsk celem 
objęciu kolei 
władze Polskie 

Kriih 

autorytetem. 

bory do rody miejskiej. Będzie to 
walka 3 list narodowościowych, a 
nie ściśle polityczna. ; 

Dziennik sądzi, 1* socjaliści 
'udowi mają najwięcej szans oku
pienia koło siebie nletylko inte
ligencji litewskiej, lecz inteligencji 
reprezentującej mniejszości naro* 
dowe. Majliczńiejszą w sejmie 
będzie niewątpliwie chrześcijań
ska demokracja, uosabiająca kie-
runek nacjonalistyczneklerykalny. 

Artykuł zdradza poważny nie
pokój, że tarcia narodowościowe 
mogą przy wyboTach przynieść 
rezultaty ujemne dla państwa Ko
wieńskiego. 

Giełda Warszawska. 
Warszawa 7.6 (tel. wl.) 
Nowy Jork 4025—4040-
Belgja — 
Paryż 368 
Berlin 13,90 
Praga — 
Wiedeń — , ., 
Rzym— j 
Londyn — 
Szwajćarja -J-
Wiedeń 
Wlo<Jiy 

Nnfowinla nHDflc|ł«f| fliMt 
biilOalttkll). 

(Kantor wymiany Lachowera i Roz»ń-
tkitafla) 

m d» la « s n r s | t M | * i 
Dolary 595U— 
Marki aiem. 14,20 
Franki 370 
Funty 18.200 
100 rb. car. 150 
500 „ „ 5 0 0 
10 rt>. złote 19,800: 1 J 

mt 

Zbliżenie Finlandji z 
Polską. 

Ryiwk wlńkBlłty WałiUttlil 
» stal** f>aa*i f«j««y. 

Karo . . mk. 1100—1SW 

7.6 (Aj. Wsch) 
odbył w sono-

pcjsiedzenle przed wy
mowie, zamykającej 

, prezydent St«hlt>e 
y innerni: współ-

mi mającemi po-
intereły oraz 

owo niebezpią 
zttinęfa się ona tak 
( efektywne wypel-

kjolejarzy p o l -
G ó r n y Ś l ą s k . 
(A j . Wsch ) 
lwowskie donoszą, 
znaczna .liczba u-

kolejowych dyrekcji 
owsklej i Stani-

a na Górny 
współdziałania przy 
górnośląskich przez 

nienie nie może-już być zachwia
ne przez wypadko^ zakłócenia. 

Aluzja powyższa dotycząca 
ukłedu warszawskiego, wywołała 
powszechnie pomyślne Wraźeniip 
i jest uważana w kołach poinfor^ 
rnowauych za dającą podstawę do 
wprowadzenia w życie przyjacief 
słiiego zbliżenia Finlandji zi Pol
ską. 

O p ł a k a n e s t o s u n k i 
p r z e d w y b o r c z e na Li

t w i e K o w i e ń s k i e j . | 
Wilno. 7.6 (Aj. Wscjh.) * 
Echb z d. 31 maja tak charak

teryzuje stosunki przedwyborcza 
na Litwje Kowieńskiej: .Przede^ 
wszystkiem nie ma 1 ani jednaj 
partjl, któraby mogła skupić koło 
siebie przedstawicieli różnych na
rodowości. Znowu więc będziemy 
miel) obfaz przypominający wyt-f, 

Kastor Itotoroiiy . 
., zwyczajny -
„ ciemny . 

Barka na weln. osn. 
„ na baw. osn. 

Paltotowe z podszewką 
Koce szagatowe azt. 

„ * komend. 
S z 

Zwyczajne 
„dibet" 

W e l n 
„checo" p. 
,fein" . '. 

7«» -
000-1000 
8 0 0 - 8 0 0 

1200—150*1 
MO— 1000 
2800—3400 
5000-«MS 
1010—1300 

Temper, powietrza 
Ciśnienie „ 
Wilaotnośi! „ _ 
Kieł. i prędk. wiat. ; Ciszn. N.W.6 m.s. 

BIAŁYSTOK.; j 

PołrMbna balitova 
sio paatatwtM H 



Nbapodtianka. 
Płseilśasy l«z raz, te nowa 

Polaka znajdule słe. sawtze w o-
kresie kryzysów rządowych, Albo 
w okresie przesilenia gabinetu, 
albo po nlem, albo przed niem. 

' By twierdzenie to udowodnić, 
znów] przesilenie ministerialne się 
jawiło. Które lut s rzędu w cią
gu żywota odrodzonej Polski? 

Wybuchło zgota niespodzie
wane. 

Żadne chrtiury go nie zapowia
dały Firmament rządowy jaśniał 
bukietami polityki zagranicznej; 
a i wewnętrzna nie dozwalała 
przypuszczać burzy, ĉo wybuchła 
on^gdaj na Radzie Ministrów 
t Naczelnikiem Państwa w Bel-

Zdawało się: burza gwałtowna, 
więc szybko przeminie. W myśl 
przysłowia: z dużej chmury—mały 
deszcz. 

Przepowiednie jednak się nie 
sprawdziły. Burza poczyna się 
przemieniać w uporczywy deszcz. 
Mv wiemy, jak trudno w Polsce 
wydobyć się » fatalnej sytuacji, 
nazwanej przesileniem gablneto-
wem. 

W supllkacjach tedy winniśmy 
śpiewać: „Od powietrza, głodu, 
ognia, woiny i przesileń rządo
wych—zachowaj nas. Fanie!". 

Powody kryzysu rządo
wego. 

Dyrektor departamentu peli 
tycznego Rady Ministrów, p. Gleł-
zynski, w wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi Ajencji Wschód-' 
niej, oświadczył: „Rząd pragnie 
ustąpić nuelsca swemu następcy, 
wyłonionemu z wlększuści sejmo
wej. Zbliżają się bowiem wybory. 
Wobec nich poźądany\jest gabi
net parlamentarny". 

To znaczy: wszystko w po
rządku. 

Ideaine/ni pobudkami kit-rowan, 
gaDinet p. Ponikowskiego ustępuje 
dla wyższych celów?-

Tymczasem pisma stołeczne 
podają coś wręcz odmiennego 
nu p. Glełzyński. Szerzą się ten 
d^flcyjne wieści oa temat owej 
narady w Belwederze, po które) 
rz.ąd zgłosił dymisję. Pisze się 
brfrdzo wyraźnie, bez osłonek, 
o n zbieżności pogląd&w Naczel
nika Państwa z poglądami obec
nych sterowników rlawy państwo
wej. Pis zje się, że Naczelnik Pań
stwa dosadnie skrytykował dzia
łalność niektórych ministrów, nie 
szczędząc przytem i MinUterjum 
Srrsw Wojskowych. 

t 
„Wsio błagopoucznp". 
Nad tymi głosami ustępujący 

rząd przechodzi do porządku dzien
nego, jakgdyby wcale me Istniały, 

oświadczała/:: „Niech rząd więk
szości sekwowej przeprowadza wy
bory, bo ja nie chce". 

Reszta—furda. Wszystko w po
rządku. 

Zapewne—trudno podawać do 
wiadomości publicznej przebiec 
owej narady to. Belwederze choć 
by ze Wsględdff na dobro pań
stwa. Przecieki mówiono tam o 
niejednej spranie, która się łączy 
z ogólną polityką zagraniczną i nie 
nas samych tylko dotyczy. 

Ale, poco pan Gielżyński opo
wiada bajeczki ciekawym dzie
ciom, bajeczki, w które nikt nie 
uwierzy? 

Ecba. 
Z tego, colsię w różnych pis

mach ukazało, wynika, iż rząd Po
nikowskiego bardzo różowo zapa 
trywał się na sytuację obecną 
Polski, a mniej różowo —Naczelnik 
Państwa. W czem j,olegała różni
ca tych dwu zapatrywań? Które 
z nich trafne, a które nie? Tego 
nie wiemy, ft są to kwestje ważne. 

I dobrze Naczelnik Państwa 
uczynił, przyjmując dymisję gabi
netu a rozstrzygnięcie powyższych 
pytań oddając Sejmowi. 

On jest obecnie najwyższą 
władzą. On jest odpowiedzialny 
przed narodem : potomnością 
Skoro rząd me docenia powagi 
sytuacji wobec zawarcia traktatu 
niemiecko rosyjskiego w Rapallo, 
rozbicia się konferencji genueń 
sklei, prawdopodobnego nieudania 
się także konferencji hagskiej, 
wojowniczych mów Trockiego i 
Hindenburga; skoro ten rząd nie 
zdołał zrozumieć powagi sytuacji 
wewnętrznej, wobec ustawicznego 
wzrostu drożyzny, przesileń prze
mysłowych i nieporządków admi 
nistracyjnych—niech Sejm się n,ad 
tern zastanowi. 

Rząd Ponikowskiego nazwano 
„świadkiem tego, co się dzieje". 

Rząd atoli nie może być ob 
serwaiorem—tylko i wyłacznif. 
On musi być współtwórcą wy
padków, przewidzieć Ich rozwój, 
nadać im kierunek, jeżeli tego 
nie umie—powinien odejść. 

Dwa rządy—/ Sejm bez 
większości. 

A Polska posiada faktycznie 
dwa rządy. Jeden, u steru pań
stwa, drugi—jakiś nad-r/ąd, dzia
łający na własną rękę. Ten dru
gi—to nie jest Sejm, przed któ
rym pierwszy ponosi odpowie
dzialność. Ten drugi—to grupa 
ludzi, zmierzających do władzy w 
Polsce. Oni mają swoją politykę, 
pozostającą często w jaskrawej 
sprzeczności z wolą Sejmu, z wo
lą większości w kraju. 

Każdy rząd oficjalny musi li
czyć się z tym nadrządem, który 
uzurpuje sobie prawa do prze-

S , «*Jego t * o -
^ _j> Icieiek. 

imy a«ws»M4a> rządy, dwie 
wajjennit stą zwalczla-

:o*zty tej wałki ponosi Polska. 
Lecz nie manty większości 

sejmowej. Pan GlaJtyriskJ. mó
wiąc o nlai, kpi soWe w sposób 
niewybredny. Przecież fMMtet 
Ponikowskiego stał się ciałem je
dynie z powodu niemożliwości 
powstania gabinetu parlamentar
nego, opartego o większość sej
mową. 

Toteż każde stronnictwo jest 
nieodpowiedzialne za to, co się w 
krajn dzieje... Żadne nie może 
przyjąć tej odpowiedzialności, bo 
albo brak mu siły do tego, albo 
chęci. 

I to jest nasz Sejm* 
Wszechmocny w Polsce Sejm 

bez większości sejmowńj, bez 
rządu parlamentarnego; jakiś rząd 
który właściwie nim nie jest; o-
rat nadrząd—tak się przedstawia 
dz|Ś obraz Polski. Ponadto usta
wiczne przesilenia gabinetowe. 
Jedynym środkiem naprawy tych, 
zaiste, niewesołych stosunków 
jest jaknajśpieszne rozwiązanie te
go Sejmu l wybory do nowego. 

Może on ulawnl nlesfałszowa-
ną wolę ludności, może on ujedno-
slajnt naszą politykę zagraniczna 
i wewnętrzną, może on stworzyć 
zdała rząd parlamentarny, a przez-
to obarczy odpowiedzialnością 
stronnictwa, w nim reprezentowa 
ne, a jednocześnie usunie ów ta
jemniczy, choć znany, nad-rząd, 
składający się z ludzi, Móryqh 
celem jest ujęcie władzy w Pol
sce a motorem działania bywa 
często tylko niezaspokojona am
bicje. 

t. k. 

sponaeflcja i m 
Warszawa, dn. 4 czerwca 1922 r. 

(Dokończenie.) 
W spra*ie reformy rolnej N. 

Z.L powiada w swej rezolucji: 
.Nie mogąc całkowicie zgodzić 

się z treścią zgłoszonej noweli a 
uznając w zasadzie konieczność 
dokonania zmian w ustawie rol
nej oświadczamy, że głosować 
będziemy za nagłością zgłoszone
go wniosku, rezerwując sobłe jed
nakowoż możność przedłużenia na 
kon/iisji nowego projektu noweli, 
któryby z jednej strony zapewnił 
szybkie i zdrowe Wykonanie re
formy rolnej, z drugiej zaś nie za
nal izował naszych stosunków 
roi mych i nie wprowadził w tym 
stopniu niepewności jutra, jak chce 
tego projekt Piastowców. Na ża
dni: bowiem demagogiczne I na 
wybory obliczone ustawy Klub 
NJJL. nigdy nie póMżie". 

Stanowisko powyższe odpowia
da najzupełniej ogólnemu nieza-
do woleniu, które domaga się po-

T 8 P F 1. 

F A K I R . 
Na murach uijksze^o miasta 

crjwincjónalp.ego rozlepiono o-
gromne żółte afisze następującej 
treści: 

. .W czwartek dnia 29 bm. w 
teatrze miejskim odbędzie się 
r.idzwyczajie przedstawienie przy
jezdnego Fakira. Przekłówanie 
jeżyka, zadziwiająca technika, żo
ny'miss Dżyldy. kłucie szpilkami 
rąu 1 nóg do krwi, przekrawanie 
w poprzek własnego brzucha, i. 
wyjmowanie oka z orbijfy w obec
ności nauki w osobie doktorów i 
pragnących z pośród publiczności. 

Dozwolone przez policję, bez 
edezuwania bólu Ceny miejsc 
zwykle." 
. Publiczność zastała poruszona. 

W .szczególności intrygowały ią 
słowa .przekrawanie w poprzek 
własnego brzucha*. 

Bilety rozkupowano. 
W czwartek o godzinie ósmej 

t&atr był prawie pełny. ' 
Kurtyna była cały czas pod

niesiona. Pośrodku sceny stał nie
wielki stół. a na nim długa szka

tułka. Wokół stołu, w pewnem 
oddaleniu—tuzin giętych krzeseł, 
ale najwięcej zainteresowało pu
bliczność to, że w rogu przy pia
ninie siedział miejscowy toper, 
pan Wzruszkiewicz i tarł ręce, co 
wskazywało, że niedługo zagra. 

Wreszcie na scenę wyszedł 
fakir, trzymając za rękę brzydką 
i chudą kobietę. 

Podszedł do rampy, ukłonił się 
i rzekł: 

—Proszę panów lekarzy i parę 
osób z publiczności pozwolić tuta). 

Galerja wyraziła wielkie zdzi
wienie, że fakir mówi po polsku, 
a nie po fakirsku. 

Po przerzuconej desce weszło 
na scenę dwóch zafrasowanych 
lekarzy i ośm osób z pośród pu
bliczności. 

Z galerii rozległy się oklaski. 
Fakir zwrócił się do topera; 
— Muzyka, proszę zaczynać! 
Pan Wzruszkiewicz uderzył w 

klawisze i do uszu słuchaczy do
szły dźwięki znanego walca z 
.wesołej wdówki*. 

Paklr otworzył swą szkatułkę, 
wyjąi z niej długą szpilkę podo
bną do szpilki od kapelusza i pod
szedł do żony: 

— 'Miss Dżyldal Poproszę pa* 
mą o. język. 

ustawy o wprowadzaniu monopol* 
tytoniowego zakończyły tka 
czwartak zwycięstwem mom 
stów. Ostatni rezultat był . 
peWfieflojrodzaju niespodziani 

PijHwflłcy moitapajlu rozpo 
rządzBHotężną prasą, mieli zwpr 
te * • twą stronnictwa I ' mogli 
izachow«ć twych przeciwników, 
•Kpególnle w filerach włościan 
skłch, widmem obawy i utraty 
możności uprawy tytoniu na włas
ne potrzeby, pomimo wszystkie 
wysiłki przegrali, bo cały szereg 
nietaktów popełnili fabrykanci [ty
toniowi, a Wreszcie co najgorsze 
na czele akcji antymonopolowej 
stanął Związek Ludowo Narodowy, 
który nie wygrał żadne) nawet 
najlepiej w Sejmie bronionej spra
wy. Zresztą rozbieżności, aczkol
wiek, bardzo umiejętnie ukrywane 
na zewnątrz, Istniały w łonie Zwią
zku Ludowo Narodowego I dobro-
wadziły aż do wystąpienia z klu
bu i złożenia mandatu poselskiego/ 
przez jednego z najwybitniejszych 
posłów związkowych p. Władysława 
Grabskiego. 

Przy denerwującej dyskusji nie 
obyło się bez śmiesznych! jedno
cześnie i przykrych momentów. 
Ustawa przewidywała, że robotnicy 
tytoniowi o ile nie anałdą zatru 
dnienia w fabrykach rządowych, 
winni otrzymać od Panśtf'a trzech 
miesięczną odprawę, t. \. zostaną 
zwolnieni, jako urzędnicy państwo
wi. Wybory jtdnak zbliżają się. 
Poseł Moraczewskl zażądał sze
ściomiesięcznej odprawy, a ks. 
Adamski poszedł leszcze dalej, 
proponując trzyletnie wynagrodze
nie dla robotników zwolnionych, 
a dożywotnią emeryturę dla wszy
stkich pracowników i urzędników 
przedsiębiorstw, którzy z chwilą 
Wejścia w życie ustawy skończyli 
55 rok życia. 

1 Złośliwy p. Moraczewski po
pierając wniosek dodaje ze swei 
strony poprawkę, by funduszów 
na odprawę i rentę dostarczyli w 
pięciu szóstych wydziedziczeni fa
brykanci, a w jednej szóstej Rząd. 
Poprawka ta uzyskuje większość 
stawiając ks. Adamskiego w kłopo
tliwej sytuacji, ponieważ fabrykan
ci, którzy w nryśl ustawy nie otrzy
mają od Rządu odszkodowania w 
gotówce, lecz tylko w obligacjach, 

> byliby zmuszeni dopłacić jeszcze 
olbrzymie sumy na fundusz rent 
i dożywotnych płac, nie zatrudnio
nym funkcjonariuszom upaństwo
wionych zakładów tytoniowych, 
wbrew Intencjom i swej woli przez 
złośliwą poprawkę posła Mora-
czewskiego został ks. Adamski 
postawiony w sytuacji wywlaszczy-
cieia z resztek mienia przemy
słowców tytoniowych. 

Po zorjentowaiiu się i wza-
jemnem porozumieniu się więk
szość odrzuca wniosek Ks. Adam
skiego, obalając równocześnie po-

en~ Moc 

Miss Dżylda natychmiast zwró
cili) się do niego twarzą i z zado-
W(jlen:em wysunęła język. 

— Raz, dwa, trzyl—krzyknął 
faljir i orzektuł jej szpilką język. 

• Poproszę o stwierdzenie 
nalikowe!—rzekł fakir, zwracając 
sî  do lekarzy. 

Ci podeszli, obejrzeli, poczem 
pokaźnie udali się na swoje miej
sca. 

Fakir wziął żonę za rękę i 
skierował się ku publiczności 
Tt m oprowadzał ją pomiędzy rzę
dami-

Widzowie, koto których miss 
Dtyida przechodziła, odwracali się. 

— Dosyć już! Dosyć*—wołali. 
Ale fakir był człowiekiem su

miennym i zawlókł swą żonę z 
językiem na galerję. 

Tam jakiejś kobiecie zrobiło 
sn i niedobrze I musiano ją wy
prowadzić. 

Gdy już obszedł wszystkich, 
failr wrócił na scenę i wyciągnął 
szalką z języka. w 

Wszyscy odetchnęli z ulgą. 
Ale fakir wyciągnął ze szka

tułki inną szpilkę, dłuższą i grub
szą. , 

Widząc to, pan Wzruszkiewicz 
zi tlenił rnelodję i zagrał .Noc 
ki iężycową". 

Fakir podszedł do rarripy i 
przekłuł sobie oba policzki, tak, 
że główka szpilki sterczała pod 
prawą skronią, a ostry koniec— 
pod lewą. 

W tym stanie pokazał się za
żenowanym lekarzom I skierował 
kroki ku publiczności. 

— Oj, dosyć, dosyć już, Boże, 
przecież to okrepnel-Hrozlegały 
się głosy wśród widzów. 

Ale uczciwy fakir uczciwie 
chodził pomiędzy rzędami krze
seł } zwracał się to prawym, to 
lewym policzkiem. 

— Oj, me potrzeba! Wierzy, 
my, wierzymy, niech pan do nas 
nie podchodzi! I tak Wierzymy!— 
wołano zewsząd. 

Jakiś urzędnik szybko schwy
cił pod rękę swą damę 1 skiero
wał się ku wyjściu. Za jego przy
kładem poszły dwie panienki. Za 
niemi pobiegła jakaś ] staruszka, 
ciągnąc za ręce dwie1 płaczące 
dziewczynki. Również wiele In
nych osób nie wytrzymało i wy
biegło z sali. i 

A pan Wzruszkiewicz Upajał 
się .ostatnlrn tangiem". 

Ale oto fakir snów ukazule ąlę 
na scenie. Wszyscy oczekują,cze-
goś nowego. 

Z za drzwi wyglądają blade 

jutem, który carayfca wał
owe, jest okrzyk ks. Lu 

pod adresem lewicy: 
fttecte) ittfclł pieniądze 

ry". 
: o poważniejszych mo-

mentacn pracy sejmowej w bleaą-
cym tygodnia nu można pominąć 
milczeniem mowy p. ministra Skir-
munta, który po powrocie z Ge
nui złożył przedstawicielstwu na
rodowemu sprawozdanie z sytuach 
i działalności delegacji polskiej. 
Ze sprawozdania tego przekona 
liśmy się! jeszcze raz, że dzięki 
zawartemu uprzednio porozumie
niu z rhałą Ententą|, oraz z pań
stwami bałtyckiemu delegacja pol
ska mogła w Genui odegrać- po 
ważniejszą rolę l stać się czynni
kiem pośredniczącym w naradach 
państw, których antagonizm mógł
by się 'opbyć fatalnie na 'losach 
Europy. ; 

Sprawozdanie p. Sklrmunta 
przyjęto | burzą oklasków, a na 
obliczach posłów ze Z|ednoczenla 
widać było zadowolenie te Klub 
ich byt i tym czynnikiem, który 
zlikwidował szybko ostainle prze
silenie] r :ądowe, wywołane sprawą 
wileńską i przez zdecydowane sta
nowisko swoje przyczyaił się do 
pozostania na czele polityki za
graniczne) tego człowieka, który 
uskutecznił porozumienie z ościen-
netni państwami i w ten sposób 
przygcjtdwal grunt dla stanowiska 
delegacji naszej w Genui. 

•nuto. 

- - y " , i . " " " , " " " " " / - / / ' + ^ : i N \ 

Halwieksiy „wince koit|ovy. 
Wódlug niemieckiego ' pisma 

fachowego „Eisenbahn Zeitung", 
największy obecnie N na świecie 
dworzec kolejowy posiada nie A-
meryka lecz stolica t)awarjl — 
Monad jum. I 

Do niedawna' za największy 
w Niemczech uchodzi} monumen
talny dworzec kolejowy w Lipsku, 
dworzec jednak monachijski prze
ścignął go pod względem liczby 
torów, a przytem budowa jego 
kosztowała cztery razy taniej. 

Co do liczby torów, to dwô  
rzec inonachijski posiada 32 tory*, 
dworzec w St. Louis (Stany Zjed
noczone) 31: dworzec Północny 
w Paryżu 28; a dworzec lipski 26. 

mmmw&M 

twarze I tchórzów, którzy uciekli 
przed! czasem. 

Fakir wyjął trzy nowe szpilki. 
Jedną przekłuł sobie język, nie 
wyjmuląc tej, która tkwiła w po-
liczkaci, dwie inne wsadził so
bie w dłoń 1 w ramię powyżej 
łokcia. Z prawej ręki trysnęła 
krew. | 

—i Prawdziwa krew!—radośnie 
oznajmił jeden z lekarzy. I 

,,H*jr1a trójka'!— jęczaf forte
pian pod palcami pana. ,Wzrusz-
kiewlf/a. , 

K^joś wynieśli z sali. 
Sali i opustoszała. 
Fakir obszedł stękających wi

dzów, Oórzy błagali go, aby Wró
cił na scenę' i przestał się prze
kłuwać. ) 

Fąhir zastosował się do tych 
żądań. Podszedł do rampy, wy
ciągną! wszystkie szpilki i oznaj
mił mir. ośnie. ^]-

— ; No, teraz przystąpimy do 
wyjmrwania oka z orbity... 

N ki już nie czekał na ten no
wy eksperyment. Wszyscy rzu
cili s ę ku wyjściu. * 

.Pocałunkiem zapomnienia* ko 
fysał 
Jącą 

psn Wzruszkiewicz ucieka-! 
publiczność:.. ' 

(Spolszczył l i r . ) ! 



«w IJ • 11 *<*m**wm*i>*mmm 

niedoli mieszk«»Có^ 
pasa neutralneg©. 

Litdnoić bezpańska. PartpuaitĄbmdyta 
Pó órzerwanlu zbrojnich starć 

t>. armii Litwy Środkowe] z armją 
Litwy Kowieńskiej, Korrtlsja Ligi 
Narodów ustaliła Hnje defnnrkocyi-
nń, która zamykała obu przeciw
nikom dalszą drogę, naprzód a 

'oddzielono Ich ponadto jeszcze 
wolna przestrzenia, bezpańska, tak 
imanym .pasem neutralnym". 

Ludność^ 'żyjąca w nim, nie 
najeży Ido /fiikogo, podobnie, jak 
i przestrzeń, którą zajmuje. Jest 
tudnoi<} b" również bezpańska, 
aczkolwiek składa SIĘ przeważnie 
z polaków G jej losie zadecydują 
ostatecznie ci, co zajmą, się ure
gulowaniem granicy polsko-litew
skiej, tp znaczy: Mocarstwa Sprzy; 
mierzone, które zastrzegły sobii 
wytyczenie wschodnich kopców 
•graniczrjych Polski. 

Ą .Partyzanci" litewscy. 

Litwini jednak nie zapominają 
o pasie neutra|nyrn. Stworzywszy 
„wolny<£h strzticów litewskich", 
wysyłaj3 ich db pasa neutralnego, 
by tam rozprawiali się, jak nale 
ży, z Ui ludriością, co c.aży ku 
Polsce^ Terror litewski ma zapo-
bie z temu ciążeruu. Zemsta „par
tyzantów" litewskich ma dosięg
nąć parrjotów polskich. 

,Raz-w-raz przedostają sie do Pol
ski rozpaczliwe wołania ludności 
pns*a neutralnego o pomoc. Usta-
Wierni* donoszą; stamtąd o gwal-
i^ch, jikich .partyzanci" litewscy 

' dopuszczają się na ludności pol
skiej. 1 

Oto nowa wiązanka fak
tów tejróru litewskiego ze współ-

, udziałem nie samych jeno party-
' zantów, ale 1 żołnierzy litewskich. 

.' Napad na Barwiszki. . 
W-o ni u 3 czerwca b. r., o go"" 

dżinie 4 rano, Litwini, w sile 160 
iołmenzy, wraz partyzantami lltew*^ 
skimi napadli na wieś Barwiszki. 
w .pasie neutralnym. Po zrabowa
niu wsi, uprowadzili z sobą z t«.J- ' 
że; wsi 20 mężczyzn*. Bawili w niej 

' przez |2 godziny, poczem odeszli 
w kierunku Kopciowa. Zaznaczyć 
tneoa, że litwini mieli z sobcT ka
rabiny maszynowe.. 

CZEf WłEĆ Dziś: Maksyma B. 

Białystok. 

$ 

w. 
Jutro: Suchy dz. Pryma • 

, Felic. 
Wschód słońca o 2. 4.1; 
Zachód o g. 8.52 
Wschód' ks. o g. 6.1K* w. 
Zachód o g. 3.19 r. 

ki przykremu pripneunii 
ze lried/idnym . .Dz im, 

w ;-crp.«p. 7. po w. Śokól-
nd tyt „Kto winien? uka-
wstęp nieodi>r.w!ada)ący 

:nd?nciuni ani ki!-ruii!'owi na
szego pisirie, które we wszelkich 
sprawach za mu je stanowisko cał
kowicie bezstronna 1 dalekie od 
szczucia ied--vj części spcieczeń-
stwe[ na druga. r 

1 
Matu slosaaeuki koieławe. 

Wcaoraj rano na stacji Losośna 
miarowa do pocajjn osobowego, 
idąpL-jo z Suwałk d>> Warszawy, 
ducepiar.D i.ikzmuywlj . w ten 
kp'is;,^. ''-£ walizie pojoadafy z 
pó,I(k na podłogi-, a kiUa osób 
odriloJło li'Kkie obiaze.iia. Sądzi-
niyyze w/fidze kolrjowe rcupa-
txz4l wymieniane ^d-arzc-nie 1, 2e 
pijafcy, czy nierozważny , maszy-
iii&ui zostanie odpowiednio uka
rany. 

m rncisiiwiule ł Kwart u 
ruto rttfila •••artowaiyti pa-
Hetattw • lluicstlack odbyły 
słe, w utK nfedzlelę, wieczorem w 

pracowni 
od kilki 
czył. Otr 
wytkl. 

Dnia 28 ub. m., o 4 rano, o-
bywatel Dembowski,*-*«m. we wsi 
Trzcianki, w gn.lnie ' ftadaryszki, 
powracał do domu, zadatkowawszy 
4.000 ostów u partyzantów Pasz
kiewicza i Racisa dwa i pół korca 
żyta przy linji demarkacyjne] po 
stronie polskiej. 

Jeden z tych partyzantów po 
otrzymaniu zadatku zakradł się 
na ziemie polską i z odległości 
10 kroków strzelił do Dembow
skiego, raniąc go w nogę. któro. 
tego samego dnia nieszczęśliwe
mu odcięli w szpitalu suwalskim. 

Paszkiewicz zaś .zdobył* 4.000 
ostdw, 2 i pół korca żyta (sprze
danego poprzednio Dembowskie
mu), parę koni 1 uprzetą l wo
zem, które Dembowski pozostawił 
wobec strzałów bandyty - party
zanta. 

Partyzanci w Wigranact). 
Dnia 29 ub. m. naprzeciw ma

jątku Wigrany, w gm. Kadaryszki, 
przechadzał się policjant pasa ne
utralnego, Gulbiarz, pełniąc służ
bę patrolową. Gdy przechodził o-
bok domg mieszkańca Wasilew
skiego (litwina) ze wsi Krejwian 
do Wigran, usłyszał glos jego cór
ki: .uciekaj, bo partyzanci są u 
nasr! 

W tej. chwili posypały się 
strzały za Gulbiarzem, na które 
on również odpowiedział strzałami. 
Zaalarmowany niemi, przybył na 
miejsce .posterunek policyjny pol
ski, wobec czego-' partyzanci li
tewscy zbiegli. 

Inne wieści. 
Wzbudzający zgrozę wypadek 

wydarzył się dnia 28 maja, w po
łudnie, we wsi Wigrany. Mianowi
cie syn wdowy Karpowiczowej 
zastrzelił z karabinu swego 5 let
niego brata. Niewiadomo — czy 
działał tu przypadek, czy obłęd, 
czy uniesienie. 

Tegosamego dnia, również w 
.południe—piorun uderzył w gospo
dynię Kalinowską, zamieszkałą we 
wsi Krejwiany, (w gminie Kada
ryszki), podczas kiedy siedziała w 
mieszkaniu. Kalinowska zginęła 
na miejscu. 

sali teatru .Palące" przy bardzo 
licznym udziale publiczności. U 
Wejścia przy stoliku biletowym 
iasi-idli urzędnicy policyjni, a na
stępnie p. komendant Kamala. 

Przedstawienie wypadło wcale 
udatnie, a szczery śmiech publi
czności byt nagrodą dla wykonaw
ców. 

W części koncertowej wyjtą-
pili: p. Janina Szymulska, artystka 
ŝ cen warszawskich, p. Napoleon 
Szczawiński, 'tenor, b. dyrektor 
teatru w Poznanie, tancerka Wa
lentyna Gurewlcz, skrzyutk p. 
Aronson i p. Kołpak, który w 
stroju krakowskim wygłosił rnono-
l°$- \ 

• Wszystkich wykonawców źvwb 
oklaskiwano, zwłaszcza p. Szy-
inulską za odśpiewanie: .Jadą 
husarzy" Niewiadomskiego, p. 
Szczawińskiego za .Czarną Mań 
kę* Halperna 1 p. Arortsohna za 
śliczne wykonanie .Nocy* Rubin
steina , i „Humoreski* Dvorzaka. 

Pokaźny dochód, osiągnięty z 
Koncertu, i przyczyni się do ulle-
nia auli nieszczęśliwych rodzin 
policjantów kleszczelskich, a ini
cjatorom jego i wykonawcom na
leżą się rzetelna słowa uznania 
za ich czyn dobry i za ten wie
czór, tak mile przez publiczność 
spędzony. 

— Ko«lerene|a J. D. C Oneg-
daj Otwartą została konferencja J. 
D. C. Uczestniczyło 100 delega 
tów 7. województwa Białostockie
go, Njv;ogrodzkiego i Poleskiego. 

— Hwialtjlatoac i ą i a a U . Za
dania nauczycieli zostały uwzględ
nione. Otrzymali oni 30 proc. pod
wyżki. 

— Slrsłkl. Strajk szewców i 
krawców trwa wobec nieswigledr 
nienaa żądań takowych. 

TWlłl 
kolo gii , I_ I . 
ZwłerzyńctTch 
d u j ą polowenlb 
szpaki, pliszki 
wśród których 
miejscowego g 

W 
klegfjT» w 

urwisy urzą 
na matę ptaszęta: 
ziemby. Łobuzy, 

•boro jest uczni 
n nasjum męskiego', 

tępią tak pozyie :zne ptaki bes-
karnie, podczas ] dy w Innych kra
jach za zflbijnne ptaków grozi 
kara do 6 mieti;cy. 

Obywatel S. r Zapal wczoraj 
kilku tobuziakó V na, gorącym 
uczynku i doslaiczyt do redakcji 
naszep" pisma 5 zabitych ptasz
ków 1 (lower 

djo odebrania przez Flower |t*s 
rodziców ucznila 

ipnwli bftpłifatj kura 
ijrdamkia. Korzy-

kuracji w 
jest dopu-

nie dla cHctrych 
pizedstawlających! za-

ny o ich ńieza-

b< zp latnej 
ydc w: kim 

jtdy 
)ize 
Cml 

C M 54. Tal.SIt 
ktafi NIsM R. A. (Traa»port Polski:) 

Kop. zakład Mk. \O0fKOfm katatwia: 
transportowanie ładunków lądem I wodą 
w pallstwie 1 za granlcai ektaedycM, 
clenie, aMStazynowanle, ubttp. trinłpor-
tów, warranty, finansowanie zakupów, 

komis, inktso. 
B i u r * o k r ą t o i a r a . 

nos ie 

Domańskiego. 

trezy chorych za-
l(i przedłożyć oni 

zaświadczenie 
liib Magistratu, na 

ktćjrego Magistrat m. 
nśgł by zażądać od 
:z|ej pokrycia kosz-

— W 
dl « ssaliali 
stanie z 
szpitalu ż 
szczalnem 
tutejszych, 
świadczenie 
możności. 

Co się zaś 
miejscowych 
muszą od 
swej gminy 
podstawie 
Białegostoku 
władzy tamtej 
tów kuracji 

. — llowy jlcllegal z Ameryki. 
Jak się dowii dujemy wyjechał w 
dn. 27 u. m. nowy delegat biaio-
ćklego Selief-Cpmmitee w Nowym 

- Jorku; wiezie on większą sumę 
pieniędzy "dl.i tutejszej ludności 
instytucji. 

DOlibł Wczoraj przybyły do 
miasta: 3 wahany towarów kcrlo-
njalnych, 1 v agon cukru, 2 we-

I [wagon wełny,- 1 
wagon papie •u) 2 wagony żelaza. 

lodowa z Warszawy. 
u :ejsżych ukazała się 

da sodowa po 60 
e-

gorry szmat, 
1 papie 

- Wada 
W sklepach 
w sprzedaży 
marek za fi as 

— Nt ekrahie. Pb szczycie po
wodzenia, jf kle osiągnęła „Atlan
tyda", dyretcjja teatru „Apollo" 
zapowiada n 1 v?ŁJ atrakcję sztuki 
kinematograficznej, która ma być 
przcróbKą firnową głośnej powie
ści Pierre lJotys'a, p. t. „Kobieta 
i pajac". 

Film ten bjdzi wielkie zacie
kawienie, leribardziej, że rolę 
Conchitty :>d tworzyła Geraldina 
Parr&r, uwaiaia obecnie za naj
lepszą artyi tk; filmową w Ame
ryce. 

Powieść Pierre Louys'a wyszła 
w tłumacze iii polakiem w wyda
wnictwie „ .e która", przerobiona 

grjaną już była w licz-
całego świata, nie 

pierwszorzędnych 
:h 

na scenę 
nych teatra 
wykluczając 
scen Polski 

H i l d I 

tkich 
karz 

Skuli i 
W iiindzieię 4 go doroż-

[lritm;! 

psami. Ostatnio da
je się zauwhżfeć, że wiele osób 
kupuje psy. ri a psy płaca, obecnie 
20—30 tysi<;cr za sztukę. 

wyścigów dorałkar-

wiózł 

odwieziono domu. 

IIIWJE JBZapki. Wszyscy do
rożkarze zaopatrzyli się w nowe 
czapki przetisowe. 

— Kralz ez kasetki. Dnia 5 b. 
m. dokonam została u Franciszka 
Mackata (S to Jańbka 2) kradzież 
155 tys gotówki i różnych rzeczy 
na sumę jógplną do^ 3.000.000 ma
rek. 

Pan 
pracowni 
Wlitaclę 
5.000 ml 

FIARY. 

JMni Utaara. W I M 
win l Wódek Rynek 

wódek I llkleiAw. Ri 
Zydomka IS, 

O ł l a i Whiw. l i 
'Hrac iś l Oli 

Rynek- KJSCII 

fal. 
luszki lii*. 
m k M ajir. 
OiełdowH. »i 

Banadlan 
B I A I T I T • N 

•l.ltankiiwiiul, 
regularna bezpośrednia komunlkac|a 

do Kanady I Amarykl. 
Bliższych informacji ustnie lub piś

miennie chętnie udzielamy. 

taWof I 
f* 9 

żadnych firm 
i owary kolon-

lilę, mi<dn> 

K r a w o y . 
fierwazorzedna chrzedcjan>ka pra

cownia ubrania Wofskowegb i cywilne
go cachowaneflo ma|stra tHeaati KlN-
nawtkliia. Pnylmuje obstalunkl na 
płaszcze i frencze wojskowe, oraz pal
ta, kostjumy, futra, surduty, smokingi 
cywi|ne i bekiesze z materjatów włas
nych i pp. klijentów, za Wykwintne i 
sumienne wykonanie robńt Wlf&lki zloty 
medal, Warszawa 1910 r. l<rzyi honoro
wy, Neapol 1915 r. Białystok, al. Lipo
wa dom Puchalskiego (naprzeciwko So
boru). Obstalunki wykony wuja sit; su
miennie i punktualnie. 

J. Wlnilk, krawiec męski, [Lipowa II 
w podwórzu, wykonuje obstalunki z ma
teriałów własnych i p.p. klijentów Wed
ług najnowszych fasonów. 

R ą k a a a l o a k i , o b u w i a 
I s k ó r y . 

ZSIW6 ISmlttwsW, LlpoWa IR. Maga 
zyn obuwia mczkieĵ o, damskiego i dzie
cinnego. ; 

•liłailacki Hurtownia Sknr ul. Kiliń
skiego Nr. 9, poleca skóry bdeazwlane 
chromowe, towar hamburski. glemzy 
lakiery. 

O s a d n i o i w o . 
Tawirsyttwi andtlsM nrttUeylM 

„Tuair* w Wirssawli Sp. z ogr. odp. 
Przedstawiciel vi Biatynistokn Juljan Ja
kubowski, ulica Lipowa. Hotel Hałas. 

K s i ę g a r n i e . 
HHeimU aiDesytltlslM z-ka z o. od. 

ul. Sienkiewicza 2'. Poleca Podręczni
ki, dzieła naukowe literackie, społecz
ne, techniczne, rolnicze, muzyczne, pa
pier zeszyły przyb. i mi»t. pism. ksi<;J' 
buchalter, i t, d. Hurt. detal. 

, D o m | Hak 
Bani Manaiawr ni« 
Oddział w Blałytnstp 

• Iowa. 
p*m ZanattU- i 

Kolejowa 20- j 
Górnośląski, | 

. waaoo \ 
papę decho- ' 

WA. oraz wszelkie |riiat|er|ety budów- [ 

Tel. 296. polecai 
„Zabrze'', brykiety lfeilowe, 
Kieleckie,' cement, glp* 

lane. 
inS|> 

S. za ublisenie wspól-
p. J. N. jako rena-
na. Czerwony Krzyt 

38 

Lipowo Nr. 6, 1 piętro, 
nacti konkurencyjnych 
wsielkle artykuły spoty 
Hacaynia kuchenne, iolelne 
obuwie męskie, damskie, 
ry pjodeszwiane miękkie, 
wyrobów szklanych. HUi 

1 Sali. nWa oklinnigo I IBHIT 
M a t y s F a j n 

(ZflŁ od 1 
Blalys'tok, ul.. Ui 

Skrzynka pocztowa 
• a ł t a a a s * trASłdl 

GieM< 

W y r o b y H a | a z n a . 
i uaaadskl l la . 

J. Szaplro, firma egzi < 
teief. 

0.1 
ar, 

ttch 
Kościuszki Nr. 4, t 

Żelazo, blacha i art, 
Osie wyboru Slomskiegin 
naczyń kuchennych 
(Jweya! Ola Stowarzyszeń Rolniczych 
Kooperatyw ceny fabry: 

1 

Isha PtrłaawM 

1 CZO-I 

ul 
Poleca po ce-

menankture 
kolonjałne 

emaljowene 
dziecinne. Skó 

Wielki wybó. 
-De^C 

s o d S - a r l a 

Iowa I I . 
79. i 

sakapak 

Hnlmwłkl (daV» 
1843 r.). Ryniei 

n -budowlani 
wielki Wfbo 

Wyrób faaboralor]om , SnHITnS" 
„Cięjłza Ns 21) 

poleca się 
brzectw mjrafli. 

prynsum, iinalam 
1 innym wadom 

cery. 

Krem Metaaarfoza 
„Gejsza jsł 1" 

poleca się 
przeciw l | i r u -
llsnli, ali|iai 

i żółtym plamom. 

I Zakłady 
Elaktrateohnlozna. 

Britli raryt, Lipowa 40 w podwórzu. 
Intfilai.i, rtBirasii I pnniljBalf: 

O^wief.eu a motorów, dynamomaszyn, 
transformatorów, opór liKóW, ampero i 
woltomierzV,przyrząd(iw medycznych, 
sygnaliiscji l etc, 

lidiwa l rtpancłf: telefonów i 
urządzeń telefonicznych. 

wlyrab tablic rozitzileicjyełi, kolek-
J torów, oporników, i>grzewaczy do 
celóW specjalnych i t. p. 

tadas a aplikaeh l sktidash (plennych 
A l b i t 

Wyrób laburatorjuin 
„Sanl tss" 

Jest najlepszy środek do czyszczenia 
białych paatofli. Nie psuje obuwia 

i przydaje jej nalesytą białość -
Żaalać wazudzlal 

T a o h n l k a i a l e k l r y o z a o a c 
R. fsatBkl-Catrkl I l * l , Oddział BIP 

tystok, Pynek Kp4c|uszttti J* 15, instals cje techniczne, poleca; 
rycznych: żarówki! e|ek 
WszeJkie, samochody, 
miedź, mosiądz, okucia 
cement, wapno, gips, papa dachowa. 

....... ,_.....£.. _ . « . . p. Chaima 
Gurwićza (?<lna 41), narzeczoną 
jego Annę ndolewską oraz p. 
Brafmana. I rzy szosie wiodącej 
z lasu, Litr) u n chcąc prześcignąć i 
innych d w i c i dorożkarzy, przyś
pieszył biec u W rezultacie do
rożka sie przewróciła, rany odnieś
li: Gurwicz (Ihaim (8 ran), A. Jn-
delewska (2 rany) i Brefman. j 

Wszystkicih w stanie ciężkim 

Odlewnia żelaza, fabryka 
maszyn i narzejdzi rolnicz. 

E Dojlidzki 
BIAŁYSTOK, u|. GttanwąWzka 35, 

Telef. 230. 
Polaoa: 

Osie do wozów wszelkich wymiarów 
i fasonów 

Buksy wozoWe toczone. _ 
Płyty, ruszta i drzwiczki kuchenne. 
Drzwiczki hermetyczne gwarantowane 

do pieców. 
Wykonuj*: 

Wszelkiego rodzaju DdleWy surowe 
i toczone dla garbarń, młyaów 
i tartaków i t. d. 

Skład żelaza I wyrobów 
żelaznych-

E. DOJLIDZKI 
ul. Kupiecka Hi 4, telefon 177 

Cegz. od t687 r.) 
Żelazo, blacha, gwoździe, garnki, 
narzędzia rolnicze i rzemieślnicze. 

Wielki wybór artykujów !techniczno-' 
budowlanych. 

rK 

po cenach fab 
ryczne, maszyn. 
silniki, pompy, 
do drzwi i ekiei. 

Harba<< 
PrzodstawiciektW(. 

two Białostockie, dl nn 
hakaty „iBdlHi". Bia|łystok 
wicza 34 m. 5 

na wojewóda-

Sienkie-

G a l a n t a r j a t m o d y 
Raiatya dimsKtek fleno K. « 

•Ul), ul. Rynek Kościuszki N- 3. Pok 
ca suknie, palta, bluzki, spódnice, far 
tachy. i .I I 

{Magazyn „Mowości Sezonowe" Konfek
cja damska i męska, ul. Rynek-Koichi-
szki JA 2. i ; 

Q i u r o i sk łą<^ a l e k i r a * 
i I' t e o n n i ć t t n - y . 
B. Offenbach, Białystok, Kupiecka Ht \ 

| róg Lipowej te|. 87. ! 

Sfeipłekaiailoweiii 
naDograof .jłaBnriry. darwitt 

b. KOFMMrilWfakbiptaall 

file:///O0fKOfm
http://Whiw.li


MA R T A 
dramat życiowy, o silnym nastroju w 0 aktach 

z u d z i a ł e m 

pilne] urohu i wdiichu, 
n a j w y b i t n i e j s z e j z g w i a z d f r a n c u s k i c h 

PU U L INY DUVf l l i 

BIAŁYSTOK. J 
KIMO-TEATR 

fiPOUiD D*^ 
, _ Premjera! 

I 
Osnuty na tle powieści 

..Mar{]rc)bin,'i" 

Osfafnta ATRAKCJA Paryia 

Wykonany 
przez pierwszorzędne siły 

artystyczne Paryża. . ' 

Kasa czynna od 6 3o wlecz 

i aint. T ;> i »,m. 

i »P1DDERII 

i ifrrrf J O Z 
Wytwf t rn i 

„CHRRYTOHOW" 
M O S K W A . ({ 

os i kd i i seans o yodz. 10-ej >' 
wiecz. I 

w r o l i g ł ó w n e j . 

Początek ostatniego seansu b 1020 w I 
— Dziś królowie ekranu 

E F R U N I 
Lidjp Fechtner i Chudolejew 

BIAŁA 

Z 
Obraz ten jest riiecodzienneilii z jawiskiem 
na ekranie, jest nauka dla młodych pan ien-

łzy wyciska z oczu njiatek: 

Mim, Marszałkowska 154 

Oddział Białystok 
Sienkiewicza Nr. 19. 

Uwaga! 
Wyjazd do Kanady-dla rolników 

i służby domowej ułatwiony; 
'• 250 doi. na pokaz w porcie dla 
rolników i służby domowej zniesiono. 

Biato mirtów, j i t a t i lo Ameryki!l 
, Pasażerowie zamierzający w roku bieżą
cym wyjechać do Ameryki Winni w celu o-
trzymania kolejnego numeru złożyć do Kon
sulatu Generalnego Amerykańskiego deklarację. 

Deklaracje te wypełniają oraz udzielają nie
zbędnych informacji bezpłatnie oddziały 

CUNARDLINE 
B I A Ł Y S T O K G R Ó D , N O 

Nadl csn-ic 

Sienkiewicza 
M> :9. 

domin ikańska 
ł Xs 4. 

Ns p: r;.. jcrd-i. 
licytacyjnej. 

2. 

ui potężnym 
dramacie 

życiowym ( Ż y t n i e sta m i 

IRÓŻA 

P R Z E T A R G . 
Wo Sokółka ogłasza na d. 14 ćzerWca r. b. przetar 

:) l o g i e m . 

drewno opałowe złożone na bindugach rzek Sokołdy i Supraśli 
i na stacji] Sokółka. Licytacja odbędzie się; w magistracie m. Sokółki 

o godzinie 12 w południe. 

•lo 

l l esc 
m e i r ó w . M i e j s c e s k ł a d u . Cetna wyv;o-'aw 

cza za 1 nip. 
Wysi; 'k|vść 

kaucji. 

li 

1. Przed 1 
2. Prawa 
5. Po skór 

kości 10 proc 
ro?.racfcłunku; 

4. W ciąg 
witą należność 

5. Obiekty 
leśnictwa Sokół ta (maj 

Maj. Sł( jka, dn. 
i35 5 - 1 

:ytacją oferancl sWadajtj kaucję odpowiałającą licytowanej jednostce; 
abywcy zyskuje ofertnnt dający najwyższą ce|ię; 
czonej llcylflcii nanywca dopełnia Izlcżoną już|przed licytacją kaucję do 
>d sumy kupna—kaucja ta będzie zarachowana do należności ZB drewno 

49 1 — 1 Leczenie skórn 
p r o m i e i i a m l R e n t g e n a 

w g a b i n e ci 

t I DOKTOR 
Samuel 

Choroby weneryczne i skórne 
B i a ł y s t o k , K i l i ń s k i e U o 8 

przylmcje od 3 - 1 I 4—7.' 
i c / l 26—5 f 

powrócił > prryimuje 
od 1 0 - I Z i od ł 7 
fchorsby «ran(trine, 

kibicee I akusicrja) 
Bip/ystok, Lipowa 17. 

I 
I 
I 
I 
I 
| żołądk 
B ul. Lipowa 

dr. M 

t 

koło 989 

. 2550 

„ 1800 

„ 2520 

. 2320 

975 

. 2750 

B i n d u g a S u p r « ś l - p r z v ws i B o r n i 

. , Sokołda przy wsi Podłaźijie 
Sokołda przy kol. Podsokoljda 
Soknlda . » .. j1 

Sokołda przy wst SoKołdi 
Sokołda przy wsi Dworzysk 

Skład - stacja Sokółka. 

1650 mk. 
1650 „ 

!G0O . 
1600 „ 
1600 „ 
1^00 „ 
2400 „ 

100.000 
200.000 
150.000 
200.000 
200 000 
100.000 
350.000 

10 dni nabywca obowiązany jest zawrzeć umowę na sprzedaż i opłacić 
sa drewno; 
można oglądać na miejscach składowych, a warunki unioWv w Zarządzie 

Słoika). 
1 czerwca 1922 r. 

Nadleśniczy ŁoiOWlhl. 

inl(. 

D 
D. 

fytt. 
Przyj 
do 1-
wlecz 
UI .S IŁ 

1 
15 -9 

pKTÓR 
i Kanel 
lirit Kziitl 

•nuje ad l i - p j 
i j i Id 5-7 

Białystok, 
fikieuflcza V 

piętro. 
*S28 

sta, w dobrym punk-
cie. Ucwiedzfeć' się 
ul. Mazowiecka N° 65 
Michale wski. 44 

Zgubio lo kwit od pa
pierosów i tytoniu 

wyd. w Białymstoku 
przez Akcyzę na imię 
Fejgi Malar. zam. w ' 
m,, 5asi*ln6v\ce, [JO*. 

.Białostockiego. 50 

, Bialymsi oku 
P.K.U.1 na imię 

tłguDiouo kartę 
l i wołapia wyd. w 

po

ty yso-

całkom 

przez 
Icka 

Alkona (rocz." 1S?5) 
zam. ptzy ul. War-
szawski:) N 77. 30 
BcjdFJoBo"" paszport 
it polski wyd. w m. 
Łodzi aa ' imię Szo-
ll>m Riiflomina, zam. 
W m. Lodzi przy ul. 
Radweiiskiej 52 

Z' gubioijo' kart< zwóT 
nienik, C. 2 wyd.j 

w Białymstoku przez 
P.K.U. na Imię Frb | - ' 
m l Krawca (rocz. KtlO) 
zam. w m. Goniądzu 
p«w. Białostockiego, i 

i46! 

eh chorób rt(>rvy (pafthy) 

i: r e n t g e n o w s k i m 

Zawadje 
spec. cii iróif ^ * 

a i k i s z e k . s " 
J* 1 w dziedzińcu. ^Ę 

Suhnie, Kostiumy, Okrycia 
d a m s k i * I d z i e c i n n e f 

sslłdnie wjkonDje nowo OMOROM yracowDia j 

KazjfDlery: Sołfys! 

Sołaizeoia 
blato«toofcltt 

Komendzie Pcjli-
cji Pańs|twowej 

poW. 

ia liroti 
itoofcle 
ri^zie P 

^ 

BiatoMockiesto 

znajdują się ia ode-, 
p a 
n is 

jące rzeczy; l|) port-

brania przez pfawejfo 
właściciela, następfi-

przy 

20-1 1 

u l . S z o p e n a ' N a 1 (obok M o n o 
po lowe j ) w B i a ł y m s t o k u . 

-'7! % 

jMorGMczIki 
(

Spec. thtrtby tktrnt, vmryczitt | 

^ Lecz. promieniami Rentgena I 
P r z y j a t a j e od g. 10 I i 4—8. | 

* -' i l i ł y i t i k , b ipta i \ . 17. 44H) I I 
Cłuroiy wltfitw. 

tkdry I mniryiuiB, 
(oiwici lenie cewki 

i pęcherza;. 
Rynu* - Kościuszki 
. < 5 td | . 1 - 7 » . 
4ŚM \n— i 

row 
T. MAKAREWICZA 

po leca z n a k o r n i t ą s m a i ó w k ę do 
wozów, smar „ r o v o t t a " w ł a s n e g o 
w y r o b u i c l i * « ; do n iaszyn . 

Sprzedaż h i r t owa : na beczk i i 
s k r zyn ie o d j s d n e g u k j . do Sie-
snas tu . Żądać t y l k o ze s t e m p l e m 
f a b r y c z n y m w y p a l o r . y m na każde j 
sk rzyoce . hz żndan ie w y s y ł a m y 
p r ó b y . P t zeds taw ic i eK two pożądane . 

4i bRBliw, Irgiowlte Xł 54. s 

Wyoawca: kwa Utu Ik t iuT " f " " " —<-,at«T | , t , , | m t U f i r i 1 • r t n i t t u r nip •—i'-lTitiln)- J u l i r t y i i i 

' l ~ " ^ - ~ — ' D O K T O R 

Leon Kryński 
wialoie ekinhr <fa BOUIWICB, 

u/emryczne I ikdrne. 
(oświetlenie cewki i pęcherza) 
Przyjmuje od j). 9—1 i 4—7 

I f I 

U 
I 

fel mały skurziny. te) 
(i I kawałków mydła 
loaletowego, 
kienka damska, 
karczek, 5) Ł pask 
czarne ., aksairitne 
H) 2 pary po iczocjh 
damskich, Wjszcze 
gćlnióiie rzec;;y z,o 
stfeily znalez io te" 
s t Białystok. I - 1 

Letnlsho; 
wygody, opal, fi ki lo
metr, od st, (oleje' 
we). Szczcstóly Jnaya-
zyn Halaja, Rynek 
Kościuszki 2, 51 

est do odstąpienia 
piekarnia, Z3 500 

tysięcy mare^ na 

f 4685 Białystok, Lipowa J » » » . 24—I _ J i przedmieściu i» 5-ch 
amamamamam^amamakaWaSaŚam H ktlometraca od mia 

,Fl l tB*l \ 

Polsha Drakarnla W BmJynttolui ip . A K C , uLW«rexa«>lca 

wowej 
ikiesjo 
Nr,3) 

g) 

Zgubiono k o r t ę p o 
wołania, Wyd, 

Białymstoku przez 
K.U. na imię Lejzira 
PrzyDuc|<iego • f ro 
1S86) zapi. «Jgm. Or
lej pow. BielsKiejlo. 

Zgubiono kartę • po
wołania, wyd. w m. 

Boćkach; pow. Biel
skiego przez P.K.U. 
na imic , Hersza Ba-
kiera ' trocz. 189«) 
zam, w ni. Boiltach. 
pow. Bielskiego- <& 

Zgubiono ' paszport 
niemifceki, na i« ię 

Stanisława Tudeł*, 
zam. we wsi Bankacn 
pow. Bielskiego, gra.-
Wyszkowskie). J*J i, 
jgiibioi3ó". kartę - ' 

wołania. Zgubionb . kanę pot 
wołania. »yd- •$• 

Białymstbku przez; i v 
K.U. 1 nâ  <•"•? i*f* 
Kuklinskiełło, (rołz. 
,s89) za«n. pfzy »U-
-'ulkowej Ht <• 

okład ipti 
a im.muliła. 
roinikańska IS.powc 
atrament dw b»nr 
szkól „ F I U , - , _ 
8 5 - 1 f » 

Li 


